
l i U I U m  HAKSZAHSIil.
D. 10. Października.— Rok 1849. 

Środa. M  207. Jutro, Śtej Placydy P.

Stosownie do zatwierdzonego przez X. PANA Cere- 
monjału, odbyło się w St. Petersburgu d. ltigo z. m. 
przewiezienie zwłok w BOGU spoczywającego J. C. W. 
W. X ik c ia  MICHAŁA PAWŁOWICZA, z Domu Cze- 
śmieńskiego Inwalidów do Katedry ŚŚ. Apostołów P i o 
t r a  i P a w ł a ; a d.18, nastąpiło poetiowanie Zwłok W i e U  
k ie g o  X ik c ia , które złożone zostały, obok grobu J. C, 
W. W. X ię .ż m c z k iM a r ji  M ic iia ł ó w n y ,  po lewej stronie 
od zachodnich podwoi Katedry.

W zeszłą Niedzielę obchodzony był w Kościele para- 
fjalnym w Wieliszewie,o milę za Jabłonną, Odpust, na 
którym celebrow ali XX. Bernardyni z Warszawy.

R o z k a z y  C e s a r s k ie .
I. Do Zakładów Naukowych Wojennych.—  Dla oka

zania wiecznej wdzięczności za ojcow skie starania przed
siębrane około urządzenia Wojenno-naukowych Zakła
dów przez zmarłego Głów nego ich Naczelnika J. C. W, 
Wielkiego Xięcia M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  Rozkazujemy’: 
Rocie Grenadjerów 2go korpusu Kadetów zachować na 
zawsze nazwę roty zmarłego Szefa swojego, i miano
wać się: Rotą Grenadjerów J. C. W. W. X i k c i a M ic h a 
ł a  P a w ł o w i c z a .— Niech pamięć o Nim pozostanie ży- 
wą w sercach każdego z Jego podw ładnych, i niech bę- 
d’zie przew odnikiem dla wszystkich, jak służyć BOGU 
i MONARSZE, wiarą i prawdą.

II. Do Arty terji.—  Dla okazania wdzięczności za pa
miętne na zaw sze zasługi w uporządkowaniu Artylerji 
i w szelkich zależnych od niej gałęzi, przez zmarłego Je
nerała Feldzeugmejslra, Najukochańszego Brata N a s z e 
g o ,  I. C . W .  Wielkiego Xięeia M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a ,  
Rozkazujemy:—  Szkole Artylerji, na pamiątkę swego 
w iekopomnego Organizatora,nosić nadal nazwę Szkoły 
Artylerji M i c h a ł o w s k i e j ,  a Oficerom tejże, na szlifach, 
uczniom zaś I)a naramiennikach, nosić cyfrę M, pod 
K oroną.—- 1 szej Uaterji pozycyjnej Lejb-Gwardji Iszej 
Brygad' Arty lerji, zachować na zawsze nazwę Butcrji 
pozycyjnejJ.C.W. W i e l k i e g o  X i k c i a  M i c h a ł a  P a w ł o 
w ic z a .  — Jednocześnie przyjmując S am  nazwę Szefa 
Lejb-Gwardji Iszej Brygady Artylerji pieszej, Rozka
zujemy: liczyć N a s  w  kontrolach w Baterji pozycyjnej 
I.C . W. Wielkiego Xięcia M i c h a ł a  P a w ł o w i c z a . — 
Na oryginałach własną J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c j  ręką 
podpisano: M IKOŁAJ.— Carskźe-Sieło d. 19 W rze
śnia 1849 r.

J W. JX . Franciszek a Paulo Pawłowski, Biskup Dye- 
ezji Płockiej, przybył do Warszawy z Pułtuska. 

JW W . Jcnerałow ie-Mujo: Adlerberg i Berski, przy- 
, echali do Warszaw y; pierw szy z Radomia, adrugi z Brze
ścia Litew s:. —  JW . Jencrał-Mąjor Abramowicz, Ober- 
Policmajsterm . Warszawy, wyjechał wczoraj cło Wilna.

W orszaku przejeżdżającego przez Warszawę, J. C.l 
W. Arcy-Xcia L e o p o l d a  Ausłrjackiego, znajdowali się.:l 
Pułkownik A uh in i Rotmistrz Romer.

(Dokończenie Pensji emerytalnych,) Otrzymali:! 
Stan: Zbikowski, b. Dróżnik, rs. 32 k. 25. PP . M axym:| 
Greffen, b. Naczelnik, do pensji rs. 1125, dodatek rs.30G.| 
Jan Marion, b.Podszef Biura, r s ,807 k, 71. Jakób AVe-l 
wiadomski, b, Radca Najw: Izby-Obrach:, do pensji rs .l 
573 k, (547/, dodatek rs. 1226 k. 35. Fryd:-Aug: Q lex\ 
b. Jeometra, do pensji rs.412 k. 50, dodatek rs. 37 k. 50,1 
Jan Kuczyński, Nauczyciel, rs. 450. Szczepan Barań-\ 
ski, b. Nauczyciel, rs. 135- Winc: Bieliński, b. Nauczv-I 
ciel, do pensji rs. 285, dodatek rs, 315, Marjan:-Teofilaj 
z Gostkowskich Ar mińska, Wdowa po Profesorze, r s .l  
525. Anto: Grobieki, Nauczy eiel, rs, 600. Jan-Jakóbl 
Szwajnic, Doktor Filozołji, rs, 877 k. 50. Maturin Ja-\ 
cob ( Żakob) Starszy Nauczyciel, rs. 510, Xiądz Józefl 
Gierwatowski, b. Profesor, do pensji rs. 225, dodatekI 
rs, 281 k. 25. Eran: Jasiński, Nauczyciel, rs, 7 2 6 L 7 5 .I 
Eustł-Andrzej i llóża-Bronisława Wójcikowscy, pozo-l 
stałe dzieci poSekretarzuGim n: w Łomży, rs .4 7  k. 25.1 
Józef Szacfajer, Kassjer, rs, 442 k, 20. Józef-W alentyl 
Dztęrielewski, Naczelnik warsztatu ślusarskiego Tea-J 
trĆMYWarszaw skich, rs. 243. Wiktorja z Faustmanów I  
Kuliscli, Wdowa po Artyście Orkiestry Teatrów Warsz. J  
rs,71 k.28. WincentySzatfriewicz, b. Artysta O rkiestry,!
rs. 121 k. 50. . 5

Wezwani zostali drogą urzędową Spadkobiercy p o i  
zmarłym w r,l8 3 6 , Xiędzu Antonim Mierzejewskim,I  
Proboszczu w Izbicy, ażeby po odbiór pozostałej sukce-l 
sji,składającej się z summy złp.2150 w Banku Pol: dc-1 
ponowanej, i actiwów zł. 1567 gr, 5 wynoszących, zg ło -l 
sili się w ciągu 6 miesięcy znależnemi dowodami. |  

Onegdaj rozstała się z tym światem Marjanna Kozin-1  
ska, Panna, przeżywszy lat 54. Stroskana Siostra w ra z i 
z Rodziną, zapraszają Przyjaciół na export ację zw łok-l 
dziś o godz: 3ej po południu, z Kaplicy XX. Reforma- 1  
{ów,, na smętarz Powązkowski: oraz na żałobne Nabo i  
żeństwo, ju tro  o godz: lOtej z rana, w tymże K ościele! 
odbyć się mające. . I

W tych dniach wyprowadzoną została poddach, pię-fl 
kna dwu-piętrowa kamienica, w zniesiona przy ulicy Ard-B 
lewskiej, obok posesji W. Nowakowskiego, na gruneieB 
niegdyś do Mokronowshkh należącym. Posesja ta sta-B 
nęła w kierunku nowo-oznaczonego wyprostowania t e j I  
części Królewskiej, która jest zawartą między rogamiB 
ulic Krakowskiego-Przedmieścia i Mazowieckiej. O l  
bok tej nowej kamienicy, znajduje się mały sąsiedni! 
budynek, stojący na krańcu gruntów dawnego pa łacu ! 
Szymanowskich, (dziś Sukcesorów Loewe), przy bra-1 
mie, gdżic wchód doogrodka h/ojtferłu. M tym^to^c
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łym bndynkn, mieściły się, jak najstarsi Indzie tylko za
pamiętać mogą,zaw sze licznie uczęszczane Garkuchnie. 
Biała dymiąca waza, z sterczącą w niej łyżką; nóż i wi
delec na krzyż złożone, były namalowane na szyldzie 
lego gastronomicznego zakładu, w którym wyrabia
no słynne zawsze w kraju tutejszym gospodarskie po
traw y: barszcz z rurą, rosół z kluskami, nogi te ga
larecie, a przedewszystkiem flaki, pojaw iające się z pe- 
rjodyczną regularnością w każdy Czwartek i Niedzielę. 
Jakaś Marysia, cudnej jak niesie tradycja postaci, miała 
być pierwszą założycielką tego zakładu, w ielkiego w sw ej 
sferze uży w ającego m iru. Ta Marysia, jak pisze w no
tatkach swoich Iiacper Janicki, była córką zacnej ale 
podupadłej rzeźniczki z Nowego Miasia. Z darów ła 
skawych osób, znających jej matkę w lepszym stanie, 
zebrała sobie trochę pieniędzy, otworzyła garkuchnię, 
a że była piękną jak Anioł, (sic pisze Janicki), cnotliwą 
i dobrą, wkrótce licznych miała gości, głoszących po 
mieście, że nigdzie barszcz i flaki nie były lepsze, jak 
w rzeczonej garknchni. Na (em gospodarstwie sie
działa Marynia, utrzymując aż do zgonu ociemniałą 
matkę; po jej zaś śmierci, zaślubiwszy zacnego majstra 
z Pragi, przeniosła się na prawy brzeg Wisły, i odtąd 
przestała jeść gotować dla zarobku; ale gar kuchnia jej, 
przechodząc z rąk do rąk, i różnym ulegając kolejom, 
zachowała się.

Nakładem Księgarni S. II. Merzbacba, przy ul: Mio
dowej Nro 486, wyszło nowe zajmujące dzieło, pod łyt: 
Wybrzeża Henn; w rażenia i wspomnienia z podróży, 

ozdobione 60cią w idokami (na stali) przedstaw iającemi 
te okolice czarów ne w panoramie. Dzieło to, miły upo
minek dla osób, które te piękne strony zw iedziły, pożą- 
danern będzie przewodnikiem dla zamierzających je od
wiedzać; ogólne zaś wzbudzą zajęcie staranne opisy 
miejsc, bez wyjątku praw ie będących pomnikami histo- 
rji nadreńskich krajów. Autor, zaprosiwszy Czytelnika 
na pokład parowego statku, mknąc środkiem rzeki.po
kazuje mu rozliczne piękności klassycznych wybrzeży, 
wstępuje z nim dosio ł, miast, Kościołów starożytno
ścią i sztuką słynnych; przywodzi na pamięć hisforję 
każdego zamku, każdych zwalisk, nagrobka, obrazu i je 
go malarza; opowiada zajmujące podania ludu i legen
dy miejscowe, i do zachwycających pow abów przyrody, 
nowe ponęty dodaje. Wydanie ozdobne; cena exem- 
plarza zł. 20.

W d. 3 b. m. zatrzymany został w Biurze M arsz: 0 -  
ber-Poficmajstra, błąkający się Chłopczyk, lat 7 liczą
cy, i mieniący się być Edwardem v. Edmundem Danieł- 
skim.

K urs wczorajszy: Listy zasf: nowe, za 100 zł. żąda
ją  rs. 14k. 8 0 (z ł.9 8 g r. 20);wartość kup: k. I I 5/*.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani: po Balecie 
Drabina i  Wieśniaczka, Pani Turczynowie: 2-kroć, 
oraz Panny Damse, Straus, Gorczyńska, Koemirow- 
ska, P P . Tarnowski, Meunier, i Wszyscy po 2-kroć.

Jutro  przy Wystawie fantów wW;arsz: Tów: Dobro:, 
będzie miała dyżur Opiekunka Zakładu Sierot i Sal *
Ochron, JM'. Radczyni St: Katarzyna Werner.

Z  Petersburga. —  N. CESABZ mianować raczył 
Panną honorową N. CESARZOWEJ, Hrabiankę Lu
dwikę Heyden; a Szambelanem Dworu, Radcę Stanu 
Barona Nicolai, Dyrektora kanceląrji potowej N a m i e 
s t n i k a  Kaukazkiego.—  Baron Krudener, Porucznik 
Ekwipażu gwardji m arynarki, mianowany został Adju- 
tanfem J. C .W . W .X . K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j k w i c z a .—
W Tuli, otwartą została Kassa oszczędności.—  Obywa
teli 18tu założyło w Wrreja, (w (lub: Moskiewskiej), 
przędzalnię bawełny, z kapitałem 570,000 rs.

Angtja. Londyn Ago Paidz: . — Wczoraj Poseł tu
recki długo konferował z Lordem Palmerston.—  Xżę 
Metlernich myśli zamieszkać na zimę w Brighton. —  
Nakoniec znaleziono już ślady zaginionego od lat 14tu 
Kapitana Franklin, w ciaśninic Paris; dotąd jednak 
nie ogłoszono treści papierów odkrytych. Wiadomość 
(a powszechną sprawiła radość.—  Próby zasiewu ku
kurydzy w Anglji, udały się pomyślnie. —  Obliczono 
że od r. 1839, przybyło w Londynie 64,058 nowych 
domów; 1652 nowych ulic, długości 200 mil angicl:, i 
525,904 głów ludności.—  Znowu Lekarze aug: wzna
wiają teorję,żeprzyczyną cholery, byłyby niewidzialne 
robaczki znajdujące się w powietrzu, wodzie, etc.

Ausfrja. Wiedeń 5go Paid : : . —  Dziś wyprawiono 4 
ztąd 72 dział dla korpusu obserwacyjnego w Czechach.
— W dniach 3cim i 4tym b. m., w yszło z Komorn w naj
większym porządku 18,000 żołnierzy węgierskich, któ
rzy lądem i wodą udali się do domów; wypłacanie żołdu 
opóźniło nieco ich oddalenie; ju tro  Feldzcngm: ffaynou 
wjedzie do twierdzy, gdzie się spodziewają przybycia 
Vvhhv'.Hutleck i  ego i Bana Jclłachich. —  Wszyscy po
chwalają łagodność warunków kapitulacji Komorna.
—  Z Arad z d. 2go b. m. donoszą pryw atną drogą, że 
sąd wojenny wydał wynik śmierci przez pow ieszenie, 
na Jenerałów węgierskich: Ernesta Kiss, Damianie:, 
Kagy-Sandor, Au/ich, Dr: Leiningen, a pięciu innych 
skazał na rozstrzelanie, i że wy roki te już wykonano.
—  Większa część Oficerów G. K., którzy za Xcia Win- 
dischgraetz odstąpili pow stania, a później z kontroli w y- * 
mazanemizostali, w raca do służby,- nawet 12pułków hu
zarów zatrzymują swych dowódzców, tylko żołnierzy tak 
oczyszczają,że ledw otrzecia częśćstarych huzarów pozo
stanie.— W Arad podobno zgromadzono do 400,000 ro 
zmaitego gatunku karabinów, które Węgrzy oddali, i 
400 dzw on ów zabranych po Kościołach na armaty. — 
Dzienniki wzywają gabinet,by jak najprędzej wystąpił
z swym systemafem reorganizacji Węgier, gdyż niepo
dobna kraju dłużej w takiem  rozstrojeniu zostawiać.— 
Ogłoszony tu rapport banku, pokazuje, że na 27 miljo- 
nów złr. gotówki brzęczącej leżącej w sklepach, kur-  ̂
suje 258 miljonów banknotów; a zatem bank ledwo 
dziewiątą część banknotów mógłby wymienić. —
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Z powodu zjawienia się koło Saloniki rozbójników mor-
*  skieh, wysłano na Archipelag grecki korwetę, a wkrót

ce wyprawią tam fregatę.—  Kawaler Jocleau Pełnomo
cnik sardyński, przywiózł za 00 miljonów lr. rent sar
zyńskich, jako zastaw wypłacalności kontrybucji wo
jennej. — Flotta angielska na morzu Adrjatyckiem  do
wodzona przez Admirała Parker, liczy 7 okrętów linjo- 
Wych, 1 fregatę żaglową i kilka parostatków.

Francja. Paryż 3go Paźdz:. —  Dziś po biurach 
izby rozbierano dokumenta złożone przez gabinet w kwe- 
stji rzymskiej; nic ulega wątpliwości, że postępowanie

* gabinetu zatwierdzonem zostanie, poniew aż praw a  stro
na nie chce z tego robić kwestji gabinetowej.—  Prawa  
myśli stoczyć walkę z gabinetem o oddalenie niektó
rych Prefektów; spodziewała się, żc rady jeneralne te
go zażądają, poniew aż zaś to zaw iodło, przeto praw a  
sama wystąpi.—  Dzienniki demokratyczne pochwalają 
wniosek Pana N. Bonaparte; orleanistowskie milczą; a 
tegityrniczne potępiają go .—  Dzienniki demokratycz
ne ogłosiły oświadczenie PP . Ledru-Botlin, Stel: Arago, 
Martin Bernard, Landolfe, B attier, Ribeyrolles i Ma- 
dier de Montjau, że interes ich stronnictwa niepozwa- 
la im oddaćsię w ręce sprawiedliwości,iżeniestawiąsię 
przed sądem w W ersalu .— Lucjan Murat został miano
wany Posłem w Turynie.— Monitor zaprzecza wieści o 
powrocie rychłym Pana de Lamor icier e. —  P . Córce ties

k miał przed wydaniem manifestu, wręczy ć P a p ie ż o w i no
tę, z ośw iadczeniem, że Francja nie opuści Rzymu, dopó
ki nie przywróci OJCA Śgo zupełnie, i dopóki armja rzym
ska zreorganizow aną nie zostanie. W przeciągu "dni 
4ch wysłano 3ch g o ń c ó w  do Rzymu .—  P. Guizot wy
daje nową broszurę o dzisięjszem położeniu Francji.—. 
Przedw czoraj jako w dzień urodzin Xcia Bordeaux,od
prawiano Msze prawie wewszystkich Kościołach; w je- 
dnej zsal Pa/ais-Royal danym był przez legitym istów  
objad na 192 osób, na którym pierwsze miejsce zajmo
wali robotnicy; w ogóle legitym iści pochlebiają teraz 
bardzo robotnikom, zw łaszcza od czasu przyjęcia w Ems. 
— Znowu my M ią o przesileniu ministerjalnem; Panowie 
Tracy i lacrosse, ma ją ustąpić miejsca PP. Daru  i Be- 
noiet d Asy. (Icgitymistom); podobno i P . Barrot my

si śli o wystąpieniu.—  Pierwszy tom dokumentów komu
nikowany w iężniom czerwcowym, obejmuje 955 stron 
nic in quarto. Wieść o pojedynku P . Boichot była 
zmyśloną.—  Francja liczy 396,110 urzędników pobie
rających 38,977,349 fr . pensji.

Siemcy. —  Fan Beckera! h interpelowałgabinet p ru
ski o kwestję niemiecką; Minister spraw zagr: odpo
wiedział, że zrobiono już kroki co do zwołania sejmu 
niemieckiego; że rząd Pruski nie cofnie się z swej dro
gi i utworzenie Państwa związkowego przeprowadzi; 
w ogóle jednak bardziej stanowczej odpowiedzispodzie-

f. wano się.—  W Monachium znow u pełno Jezuitów; co
raz tam silniej występują przeciw polityce pruskiej.— 
Rząd baw arski zażądał od bodeńskiego, wydania 270

więzionych poddanych bawarskich, którzy udział mieli 
w’ powstaniu badeńskiem.

Turcja. —  Kontr-Admirał Osman Pasza, w ypłynął 
do Saloniki z 16tu okrętami, przeciw rozbó jnikom mor
skim. — Parostatek Acerne w d. f4ym z! m. powiózł 
gońców ambasady francuz; i angielr do M arsylji.

Wiochy.—  Francuzi w Rzym ie  puszcza ją w ieść, że 
Francja zaprotestuje przeciw nanifesfowi iam nestji 
dzisiejszej.— Podróżni do Genui przywieźli wiadomość 
z Neapolu o odpłynięciu floty angielskiej z Malty ku  
Dardanelom ,— Modeńczycyspodziewająsrę ogłoszenia 
ustawy dość rozległej; w ogóle Xiążę tameczny coraz, 
więcej popularności zyskuje,—  Ponieważ Garibaldego 
nie przyjęto w Tunis, przeto odwiezionym został do 
wysp Magdaleny, między Sardyn ją a Francją; Bej tu- 
netański obawiał się, by fen dówódzca nie wywołał 
jakich zaburzeń w Tunecie,—  Do Genui w d. 28 z. m. 
przybył Prezes izby z 7inią Deputowanymi, dla przyję
cia zwłok Króla Karola Alberta . —  Gabinet sardyń sk i 
zażądał od Izby zatwierdzenia wypłaty 15 miljonów fr, 
przypadających A usfrji w Październiku.—  Z Bo/on j i  i 
Ankony donoszą o ciągłych rozbojach po drogach; z te
go powodu dowodzący w Ankonie pozwolił gminom 
posiadać po 12 karabinów i 12 pałaszy; oraz znakomit
szym rodzinom na wsi, po jednej strzelbie, pod odpo
wiedzialnością jednak całej gminy.— Odjazd Jenerała 
Rostotan  z Rzym u, został odroczony; Francuzom za
rzucają wywołanie manifestu P a pie ż a ,  i ludność zno
wu niechęć im objawia; spokojność nie została przer
waną; czasami jednak zachodzą pojedyncze zatargi 
zwłaszcza pomiędzy żołnierzami francuzkiemi i kara
binierami.— Z Neapolu donoszą, że hiszpański Jenerał 
Cordova wrócił z swym sztabem do Velletri, i że urzę
dów nie doniesiono o otwarciu Kolegjum Jezuitów w Li
stopadzie, jeżeli zbierze się dostateczna liczba uczniów. 
—  Pewien Malarz hiszpański maluje portret P a pie ż a  
dla Królowej Izabelli.— W połowie Października spo
dziewają się O jca  Śgo w Castel Gandolfo, a następnie 
w  Rzymie. — Francja ośw iadczyć miała, że cofnie sw e 
wojska z Rzymu, jak tylko z Państwa Kościelnego u- 
sfąpią w ojska austrjackie,hiszpańskie i neapolitańskie; 
Kardynałowie tę wiadomość z zadowoleniem przyjęli- 
Wieść o koncentracji 60,000 Austrjaków w Państwie 
Kościełnem, jest mylną.

Rozm aitości. —  Port Aigues-Morfes w tym jest sła
wny, żezniego w r . 1248 i 1270, Śty L u d w i k  Król F ran 
cuzki, udał się na krucyatę do Ziemi Śtej. Szczególnym 
zbiegiem okoliczności, ofcręta te miały nazwę; Moneta 
i R aj. Wiadomo, że po pierwszej z tych wypraw, Śty 
L u d w ik  drogim okupem uwolnił siebie i swoich towa
rzyszów z niewoli niewiernych, a w drugiej, zakończył 
świątobliwie życie. Tym sposobem okręt Raj, powiódł 
go do prawdziw ego R aju .—  W liczbie ważnych dzieł, 
które przed trzema laty wydane zostały, jedno z pierw
szych miejsc zajmuje dzieło Pana Roger, Podprefefcta
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vvVVo^vwe/, przedstaw iające zasługi, jakie szlachta fran- 
(tuzka wszędzie i zawsze rycerstwem i prawością odzna
czająca się, w czasach hrucyat (wojen świętych) ponio
sła! P. Roger w zbogacił dzieło swoje spisem najdokła
dniejszym,'jdki dotąd istniał, bo obejmującym aż 4000  
nazw isk rycerzy francuzbićh, obecnych na ośmiu kru- 
cvatadi. Spis ten oparty na dowodach autentycznych, 
.świadczący zarazem o dawności i zacności tylu rodów, 
stał Się zaszczytnym pomnikiem dla tych, którzy nazwi
ska przodków swoich wyczytać w nim m ogą.—  Ctn- 
c im a ti  Journal pisze: Garribaldi, Jenerał Hzplitej 
Jtzymśkiej, kiedyś utrzymywał austerję w mieście Cin
cinnati (w Stanach Zjedno:) na ulicy Sixth. Dobra ku
chnia, a zwłaszcza miła i przyzwoita jego rozm owa, 
w iele mu gości ściągały: był przytem pilny, pracow ity 
i oszczędny, i zebrał sobie do 25,000 dolarów (225,000  
złp .). Przy odjeźdżie jego w 1838 c., zebrało Się wiele 
znakomitych z osóh, a ich adres pożegnalny drukowa
nym był .w tutejszych dziennikach. Garribaldi przeczu
w ał wypadki W łoskie, i przepow iadał, jaką rolę w nich 
odegrać m yśli.—  Do jednej golam i na prowiincji przy
był biedak, a nic mając ani grosza, prosił, aby go darmo 
ogolono. Pryncypał zmierzywszy go okiem , krzyknął 
wyniośle: w Wojtek, ogól tego człowieka.” Wojtek ró- 
wnież wyniośle namydlił mu brodę, a wybrawszy naj
gorszą brzytwę, zaczął go niemiłosiernie skrobać; nie
szczęśliwy' męczennik siedział jdk na torturach, bo pod 
szezerbatem narzędziem aż mu łzy wy tryski wały; gdy 
w lean dało Się słyszeć w sieni przeraźliwe skowyezeriie 
psa. m.Ćó ż  mu tgm robią u djabła?” zawołał Pryncy
pał, »że tak wrzeszczy straszliwie!” nZapewue go dar
m o golą,” odrzekł biedak z westchnieniem.

6  Z A 11 A I) A.
Pierwsze lite ra , gity zaś wtizijstek nas Ubiera,
To tani widać żc d ru g i  możny .wpływ w yw iera.

(Reszlu Szarada Kołpaki)

•PRZYJECHALI do WARSZAWY.
TiieiinsLi Juljan Oby: z lipienia nr .473; lielironds E rn es t Ob: zWY- 

sek n r 025; Brzozowski Tend: Urzęd: z ttossji n r 649; Gierkowski 
L eon, LI rzeki: z EgiplunrOOS; Czyżów . Sekr: Guber:, i Drozdowski 
Sztabs-Kap: z W ęgier nrQ25; Judyn.Pułkow : z W ęgier nr 625; Ko
złow ski S?tabs-Kap: z. Gros-W ardejn n r  584; Baron Morcnheint, i 
i t r .  Medem Poruczsz Krakowa nr i>34 j Miąezyński Mieczys: Oby w: 
z W ieńca n r 570; Baron Offeuberg Poruez: z K rakow a n r 034; Poto- 
*hi K ta m llr . 7. Jab łonny ,nr4 ło ; llewoliński Teofil L ekarz z W ęgier 
n r4 7 6 ;S eeb e  Tend: Kiip: z L ipskajir634 ; Sejsler Lud: Tubry: bistru; 
zBerl(aa nr43C); Sopliiunos P io tr Radca Dw: z Krakowa ni\1592; Za
lew ski, Jan Kapitan z Gorlina n r 15U2; Zamojski Tomasz Hr. z Ja- 
btonnv nr 472.

IMJYIKSIFYIA.
Z ukończonych Kursów, kwalifikując się na Nauczycieli, zgło

sić się mogą pod N r 1738, na K OR R KRETYTORA do dwńch 
Uczniów, zo stół, stancję i w ynagrodzenie, od 2cj do 6ej po 
południu.

t 0 W U  bardzo porządnem u, k tóry  w  Poniedziałek z rana, 
wuieuiał 10-rublowy banknot w sklepiku z Mydłem w  Starem  Mie
ście pod Nr 08, blisko ulicy Jezuickiej, NADDANO łlsę. 3, ban- 

w rtrntc: K uriera W arsz :—  W olno drukować. W arszaw a d.

knotami. Poszkodow ana, praw dziw ie biedna, prosi tylko owego 
Pana o sprawdzenie tej pomyłki, bo zresz tą  pew na je s t jego
uczciwości.

Dumni

Potrzebny je s t biegły P L A N T A T O R  C H M I E H iJ  
któryby w  potrzebnych epokach mógł przyjechać dla za- *  

^dysponowania robotami około znacznego CHMIELNIKA, o ^  
jj^dwie mile od W arszaw y  położonego, za uinówionem w y -w '

Cnagrodzeniem.— Tamże potrzebny je s t bezżenny O U n O  *  
IIV I14. zdatny do utrzym ania obszernego Ogrodu, k t ó r y #  
/^o p ró cz  wygodnego utrzym ania i pensji, pobierać będzie%  

yjtprocent od wszelkiej w ykazanej filtra ty  z Ogrodu; takow i— 
C  zgłosić się zechcą do Handlu Sm oczyński ot B ernhard, 
Jv p rz y  ulicy Krakowskie-Przedmieścic Nro 443.

1.01441.. parterow y, s u c h y  i ciepły, złożony z 7u Pokoi, Ku
chni angielskiej, P iw nicy i, Drw alui, je s t  do najęcia przy ulicy 
E lektoralnej N r 796, oil S. Michała r. b.; tamże do najęcia S taj
nia i W ozownia. Dowiedzieć się codziennie o godz: 4 po połu
dniu, u Gospodarza domu. ,

Dwie NIEBUCHOMOSCI w  W arszaw ie: j e d n a ]irzy 
oj ulicy Wspólnej pod Nrem 1631 lit: A, w  bliskości Kościoła 

Sgo Alexandra położona, składająca się z dwupiętrowego 
Domu frontowego i Oficyny m asyw  m urowanych, z o- 

gródku i innych przedmiotów, której szacunek ltsr. 6 ,433 kop. 26; 
dru g a  przy ulicach : Alea, Mokotowskiej i W ilczej pod Nr 16 .2  
położona, składająca się z Ogrodu i zabudowań, której szacunek 
ltsr. 1 ,170 kop- 8'1; sprzedane będą każda oddzielnie przez pu
bliczną licy tację, w  drodze działów , przed W . Mi szkieł, Sędzią 
T rybunału , w  dniu 29 W rześnia (T l Października) 1849 roku 

■ o godzinie 4tej popołudniu , w W ydziale Illeim tegoż Trybunału, 
w  W arszaw ie pod Nrem 549 odbyć się m ającą. W arunk i i la x a , 
przejrzane być mogą w  Kaucelarji Kazimierza B rzezińskiego, 
P atrona, sprzedaż popierającego, w W arszaw ie p rzy  ulicy Na
le w k i pod Nrem 2242. ,

W  restaurującej się posesji pod Nr 1341 przy  ulicy Sto-K rzyz- 
klej, je s t .CiilkiiŚE suchy; kluby sobie życzy ł, może takow y za
b ierać bezpłatnie;—  tudzież są do sprzedania DRZWI  pojedyn
c z e  i dubeltowe, rozmaitej wielkości z okuciem; oraz PU TKA dę
bow e i sosnowe; także Dachówka holeuderka, Kuchnie angielskie, 
,i rozmaite stare  Żelaztwo.

P rzy jąw szy  w  dniu 5 b. m. do prania 3 I40S5KI'Ł kokiro- 
■wycli, dwie Gbustck batystow ych, i 1 Kamizelkę pikow ą, które 
niosąc do domu wieczorem , zgubione zostały, za które ma się 
.zapłacić z ł .2 0 0 . Najpokorniej uprasza się uczciwego Znalazcy 
o złożenie takowych do Hotelu Rzymskiego do Szw ajcara; jako  
biedny w yrobnik, w  stanie złożenia tylko ma dzięki.

Dnia 8 b. m. w ybiegł z domu Bluiuberga N r 2322 
pray ulicy Dzikiej, 1*IES około 3ch miesięcy ma
jący , w zrostu średniego, c a ł y  .czekoladow y, m ają- 

1 cy mordę dużą, ogon długi. Ł askaw y Znalazca, 
raczy  go odprowadzić do Rządcy w yż wspomnionego domu, gdzie 
odbierze przyzw oitą n a g r o d ę . _______________ ______ _

Dziś runo ciepła stopuj 7. W czoraj w południe l ł .
W ysokość wodv na W iśle stóp 3 cali 6.
TEA TR W IELKI. Ju tro , łla<jdće.
Dziś W YSTAW'A Kantów na Loterję.
W' dniu 10 b. m. (w  .Środę) otw artym  został pod Nr 384, na 

Im  p iętrze, p rzy  ulicv Krako:-Przedm :, (drugi dom od Karmeli
tów  ku Poczcie) z ak fa d f 4.1 ST U  0 * 0  TI I C  K * T : z czern 
ma honor polecić się łaskaw ym  względom, w szelką dogodnością 
pod względem należytego urządzenia Po traw , dobroci wszelkich 
Trunków  i Napoi, oraz co do umiarkowanych cen i uajukura- 
tniejszej u słu g i.—  K- S o b o l e w s k i .

28 W rzeń: (10 Paźdz;) 1849.—  S tarszy  G ew zorL .T . Tripphn.


